
Tre/c. Wiadomości Kraiowe: z Petersburgu.
.Zagraniczne: Fr

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Petersburga, 22 Czerwca.

Hadca Stanu /./Mc, członek gabinetu J. C. 
Al., nayłaskawiey zasczyconym został orderem 
’S Anny aszey klassy z  ozdobami dyiamento- 
wemi.

— Od 27 Kwietnia po 19 Czerwca weszło 
do portu Rronsztatskiego 4^9 okrętów k u ­
pieckich z rozmaitemi towarami zagraniczne- 
mi, a od 5 po i 5stv Czerwca wyszło 7. tego 
portu 138 okrętów ładownych rozmaitemi to­
warami i produktami rossy vskiemL.

—  Pani Calalani będzie miała sczęście dać 
swóy ostatni koncert w piątek następurący 
2.0 b. m. to iest w dniu iutreyszynR śpiewać 
w nim będzie 1. Son Regine; 2. Varyiacie z 
operv la Molinnra: Nel cor pin  non m i sent o ; 
5 . Oh (juanto etc. Cawatiua de Meyer-, wielką

Królestwo Polskie, z  Warszawy. Wiadomości 
inciia. Rozmaitości.

•flryią: JDella su p erb a  R o m a ■ 5 . Got save the 
K ing.

—  Cesarz JMśĆ i Cesarzowa Elżbieta  mie- 
szkaią w Carskiem siele, Cesarzowa zaś M aryia  
i cała N. Rodzina w Pawłosku, gdzie i przy­
były  Królewic pruski bawi.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W arszaw y  23 Czerwca.

Rocznica ogłoszeeia Królestwa Polskie­
go, obchodzona była w dniu aotym b. m. w 
tey stolicy iak zwykle corocznie z okazało­
ścią odpowiadaiącą tey wielkiey dla całego 
Narodu uroczystości. W  godzinach rannych 
wszystkie woyska składaiące tuteyszą osadę, 
zebrały się na niwach pod W arszaw ą  m ię­
dzy Marymontcm i Powązkami. W pośród 
tey równiny wzniesiony b v ł  ozdobny ołtarz, 
a przy nim rozbity namiot dla duchowień­
stwa. W  bliskości wystawiono obszerny ani-
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fileatr,. gdzie grono. Dam. nayznakomitszych, 
tudziez JO. X ią z ę  Namiestnik Królewski i 
pierwsi Urzędnicy kraiu zuięli mieysca.. M nó­
stwo widzów okryw ało  pola. W tem przy­
b y ł  Jego Cesarzewieowska Mosd Wielki Xią- 
ze K onstanty , ' obiechawszy przy muzyce 
woyskowey i odgłosie bębnów wszystkie sze­
regi, rozkazał woyskom zebrać  się w śc ie ­
śn ioną  kolum nę przed o łta rz  Pański. Po po- 
wszechnem przez wszystkich przytomnych 
woyskowych i cyw ilnych odkryciu g łów , za­
c z ę to  się  nabożeństwo. Jego Cesarzewico*- 
wska Mość. z JO. Xięeiem Namiestniekiem 
otoczony licznym orszakiem Jenera łów  i olfi- 
cerów sztabowych, zbliżyli się d o  o ł ta jz a .  
JW . Arcy-Biskup Warszawski Prym as K ró ­
lestwa, pontyfikalnie odpraw ił  Mszą Świętą, 
iakoleż niodlitwy wraz z. licznem duchow ień­
stwem za naywiększą pomyślność. N ayłaska- 
wszego Monarchy, Dawcy bytu. i szczęścia 
Polaków, i za c a ł ą  N ayiaśnieyszą Rodzinę 
Jego. Po zaintonowaniu nakouiec przez 
JW . Arcy-Biskupa Te Deurn laudanius dzia­
ł a  odezwały s ię  stokrotnie.. W  ciągu tych 
świętych obrzędów religiynych, JW . Prymas 
Królestwa dwukrotnie c a łe  zgromadzenie po­
b ło g o s ła w ił .  Po nabożeństwie Jego Cesa- 
rzewicowska Mość,, rozkaza ł rozsunąć się 
woyskom, które potem  w naywiększey pa­
radzie przed nim przeciągnęły..  —  O tymże 
prawie czasie odprawiono także m o d ły  w K o ­
ściele Metropolitalnym. Późno wieczorem 
gmachów publicznych i miasta oświecenie za­
kończyło  uroczystość dnia. tegpy

z B o ż e y ł a s k  i,.

M Y  A L E X A N D E R  I .

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y ? , ,  K r ó l  P o l s k i :

&e. &c. &c.

Zapatrzywszy się na postanowienie N a­
sze z. d. 3 i Października 1817 tyczące się ro ­
dzin; którym szlachectwo udzielonem zostało w 
b y łem  X,ięztwie Warszawskiem* przez Króla; 
jM ei Saskiego.

Na rapport Namiestnika Naszego' w K ró ­
lestwie Polskiem,. zważywszy, iż skutkiem 
okoliczności woiennych", w łaściw y patent 
Szlachectwa wydanym bydź n i c  m ógł JPanu 
Mikołaiowi Traczew iczow i, dóbr IP' aw rzp-  
c z jc e  i Jawor w Woiewodztwie Sandom ier­
skiem położonych , dziedzicowi, z potom-

| stwem swenr uszlaohconemu przez wyrok 
Nayiaśnieyszego Króla JMci Saskiego w dniu 
a 3 Listopada i d i a  zapad ły , tudzież- zważy­
wszy, źe życzony przez tegoż JPana Tracze- 

, w ieża  herb potwierdzonym zostać onem uź nie 
m ógł:

Pb w ys łuchan iu  zdania Deputacyi Sena-< 
tu ustanowioney stosownie do postanowienia 
Naszego* o uszlachceniu z daty 17 Czerwca 
1817.

Umyśliliśmy udzielić i n adać , iakoż n i -  
nieyszym dyplomatom udzielamy i nadaieiny 
J P a n u  Mikołaiowi Traczew iczow i i* potomkom 
iego- prawym i w prostev linii herb- Traczo- 
broriy zwany,, to iest: N a  tarczy o z ło tych  na- 
ram m kach  w polu b łę k i tn e m  dwa pałasze na 
krzyz pofozone, a nad niemi pó łtora  złote­
go krzyze, na wierzchu którego dwie liliio- 
związaue z ło tą  zawiązką tak, iż ledna w gó­
rę  drugą  na d ó ł  obrócona. Nad tarczą zaś 
hełmi i korona z dwoma orlemi skrzv- 
dłarni, pomiędzy któremi takież; liliie iak  na 
tarczy.

Nadaiąc herb' ten; pomienionemu JPanu Mi­
kołaiowi Traczew iczow i, upoważniam y <»o- 
wraz z potomstwem prawem 1 w prostey li­
nii do używania onegoż, tak iak inni Szlachta 
Naszego Królestwa Eolskiego we wszelkich 
czynnościach prywatnych, czy publicznych* 
wiecznemr czasy..

W moc czego podpisaliśmy nioieyszy dv- 
plomat 1 pieczęć he ihow ną  Królestwa N asze­
go Polskiego* w ycisnąć na nim rozkazaliśmy.

Dan w Petersburgu d .  Lutego 1820 r..
(podpisano ALEXANDER. 

Minister Spraw W e­
w nętrznych i Policyi 
łpodptj T. Mostowski..

przez Cesarza i Króla: 
Minister Sekretarz Stanu 
(podpis:) Ig: Sobolewski.-

W IA  DOM OŚCI z  AG R A NI c  Z N E.

F  R A N  C l  i  A.

Pismo z  P aryża , \Ą Czerwca. 
»Rozruchy i niełady, mowi korrespondent 

paryzki,. zaszłe tu w tych czasach, uśm ierzo­
ne zupełnie  zostały przez środki które rząd  
przedsięwziął. Zam achy rewolucyyne bardziey 
iescze um ocniły  potęgę Królewską; gdvź wszy­
scy poddani m onarchy  naszego dowiedli przy
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tey zręczności iak są wierni Królowi i stali.-—  
Niebędę się zatrzymywał1 nad opisaniem sczegó- 
łów  tych  nieładów, powiem tylko- że ostatnie 
zamieszanie zaszło 10. b. m. o lotey w wie­
czór lecz i to- wkrótce uśmierzone by ło , skoro 
się ty lko ukazała  gwardyia Królewska, która 
zab ra ła  powiększey części buntowników w nie­
wolę a kilkudziesiąt b y ło  ran ionych  i kilku 
u trac iło  życie. To w łaśn ie  sprawiło iak uay- 
mocnieysze wrażenie na rozhukane pospólst­
wo. P iękna m oda aby wieczorem miasto uda-' 
m a się na teatr starać się  buntować pospół-- 
stwo, n ied ługo  p o trw ała .«

„Teraz z pewnością  twierdzić m ożna że  to 
Ostatnie zdarzenie d a ło  poznać wszelkie zwią­
zki obszernego spisku. Oficerowie' n iegdyś 
s łu żb y  Napoleona, powszechnie byli dowódca­
mi tych przedsięwzięć. N iem ało  ludzi po-- 
deyrzanych wzięto* pod strażę; lecz niektórzy- 
z nich* a między tymi i Je n e ra ł  Berton u m ­
k n ę li .— Ostatnie wypadki potwierdzili moie 
zdanie, które iuż oświadczałem publicznie, to 
iest że średnia  i niższa klassa narodu wcale 
nie są tak sk ło n n e  do rewolucyy iak się nie­
którym dostrzegaczom zdaie. Spiskowi powięk 
szey części zaślepieni byli m niem aniem , że 
zamieszanie ludu ddstatecznem iuż będzie do 
zepchnięcia  z tronu  panuiącey dynastyi. Skut­
ki- zupełnie dow iodły  przeciwnego i. zamachy 
więc ey przyniosły pożytku a niżeli- szkody.- 
Można śm ia ło  powiedzieć że Ministrowie n i­
gdy lescze niemieli le p s z e g o  środka u sta len ia -  
się na mieyscach swoich, a to takim sposo­
bem iaki się zgadza z korzyściam i powszech­
nem u Osobliwszy lecz sczęsiiwy sk ład  oko­
liczności , w ydobył ich z- krytycznego po­
łożenia ,  nienarażaiąc bynaymuiey na koniecz­
ność szukania pomocy iakiey kolwiek- strony.. 
Obie ostateczności równie s ta ły  się nienawistne- 
mi i w Jzbie równie iak i w narodzie w ięk­
szość nieżyczy nic więcey, iak tylko porządku 
i pokoiu; a we wszystkiein ma za przewodni­
ka m ądre  um iarkow anie .*<-

R O Z M A I T O  S C I .

Wiadomość o ostatnich: zamieś zaniacli w Pa­
ryżu.

Rząd franeuzki oddawna iuż wiedział,, że 
partyia rewolucyvna m ia ła  zamiar nowe pod­
burzyć bunty , w zdarzeniu gdyby nowe p ra ­
wo o wyborach przyiętem zostało. N iem ogła 
ona wprawdzie spodziewać się, aby się  iev

uda ło  c a ły  naród zbuntować lecz przynay- 
mniey u s i łow a ła  wzburzyć- w iednąź i lę* 
chwilę  c h o ć  kilka prowineyy, abv tym  sposo­
bem- zastraszyć ministrów i zm usić  l lząd  do 
cofnienia wszelkich- urządzeń- i środków dla 
utrzymania bespieczeństwa powszechnego przed­
sięwziętych. Wiadomo że dla mepi zyiacioł 
władzy M onarchiczney, uaystrasznieyszą iest 
sprawiedliwość połączona  z niezachwianą sta­
ło ś c i ą  w osobie M onarchy, i że buntownicy 
tem rycbley i ła tw iey  dokonyw aią  swych nie­
godziwych zamachów' i im rząd  iestsłabszym i 
mniey w przedsięwzięciach s ta łym . Lecz Mi- 
nisteryum francuzkie, co pilnie uw aża ło  na 
każdy krok tych ludzi podeyrzanyćh, przedsię­
wzięło* iak- nayśpieszniey zbawienne środki 
dla- zniweczenia ich zgubnych zamachów. 
Czas- odkryie’ niezbite dowody, że przygotowa­
ne powstania w Lugduuie, Duufine, F ra u c h e -  
Comte, Lille, Robn i Rouna, od dawna- iuż 
by ły wiadome rządowi. Trzeba także i otem 
wiedzieć, że same tylko wypadki które b y ły  
skutkiem zamordowania X iążęcia  Barry, s k ło ­
n i ły  tę partyią do otwartego* buntu; bo c h o ­
ciaż stronnicy ley n ieskąpą r ę k ą  rozsiewali 
wszędzie nasiona- buntu- i niezmordowanie sta­
rali się coraz bardziev zapalać oszukane przez 
siebie um ysły; w samey atoli tylko ostatecz­
ności odważyli się na ten krok śm ia ły  i 
chwycili się gw ałtow nych  dz ia łań .  Pod- 
burzyciele-, mepotrzebowaliby byli- tych 
g w a ł t o w n y c h  sro d k o 'w , g d y b y  nowe m m iste- 
riunr nie przedsięwzięło było-- przed- trzema 
miesiącami1 iak nayczyn nieyszych sposobów. 
Już  bowiem umyślili by ii użyć samey konstylu- 
cyi za narzędzie do* obalenia monarchii. P r a ­
wo o wyborach wydane 5 lutego 1817 roku i 
p e łn e  uchybień, iakich może ani iedno lescze 
miuisterium nie uczyniło* w ydało  dla nich 
naypomysluieysze skutki: w 1817, 1818 11819 
weszło* do- izby deputowanych więcey 100 
członków, prawdziwych rewolucyionistów i- za­
ślepionych  stronników liberalizmu. Brakło- 
tylko- bardzo niewiele podobuych ludzi, aby 
większość głosów zawsze b y ła  z ich- strony; 
lecz ta liczba osob d o p e łn io n ą  by b y ła  na- 
przyszłych wyborach i w tenczas naydaley w 
roku  1821. zn ikłaby zupełnie strona- przyia- 
c io ł monarchii, a Jzba depu tow anych  zamieni­
ła b y  się w zgromadzenie demokratyczne w 
ca łe y  obszernośei tego wyrazu. W tenczas to 
n iebyłoby żadney trudności do doprowadzenia 
do skutku planu revyolucvynego* iak b y ł  u ło ­
żony  w radzie ty ch  nieprzyiaciół spokoynosci
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powszechnev, z k tórych niektórzy sami nawet 
przez nieostrożność wymówili się w g łosach  
swoich mianych w czasie narad  w Jzbie. -— 
Ci złośliwi ludzie mieji przedsięwziąć następu­
jące środki: liospuści.Ć woyska szwajcarskie, 
tych to naywiernieyszycb i nayprzywiązańszych 
s łu g  Królewskich; ustanowić gwardyią  naro ­
dową w ed ług  prawideł demokrylycznycb; od­
dać  dowodztwo nad n ią  najgorliwszym przyja­
cio łom  rew o luc ji  i odebrać od  Króla naywyź- 
szą zwierzchność nad ca łem  woyskiem; roz­
wiązać c a ł ą  gwardyią Królewską, lub  przy­
n a j m n i e j  oddalić ze służby  oficerów przyw ią­
zanych do  prawego m onarchy; nakazać m ini­
strom aby dawali izbie deputowanych sprawę 
ze wszystkich swoich czynności,  i po tein 
wprowadzić rząd  demokratyczny miasto rno- 
narchicznego; zniesc maiorat, a tym samym 
i  izbę Parów. Nakoniec zmienić porządek 
w zględem następstwa na t ro n .— 1 akim to spo­
sobem ko rona  F rancii  zdobiłaby  wprawdzie 
Króla; lecz ten b ę d ą c  ią  winien niegodziwym 
stronnikom rew oluc ji ,  m u s ia łb y  bydz ślepym 
ich dzia łań  narzędziem, dopokądby między 
samemi .rewolucjonistami niepowstały niezgody 
z przyczyny nowo-w prowadzającego się po­
rządku rzeczy. W tenczas partyia rewolucyyna 
podzieliłaby się na kilka gałęzi a oddzielne ka-  
źdey z nich plany sta łyby  się przyczyną nay 
okropnieyszych wypadków,.

Niektóre om yłk i  sprzyia ły  tem u dosyć z na­
m ysłem  u łożonem u planowi rewolucyionistów, 
i spokojnie  zaymowali się iuź ty lko  d op ro ­
wadzeniem lego do skutku;- lecz niespodzianą 
znaleźli przeszkodę: B yło  to nowe prawo
o w yborach , w ed ług  którego, nie iuź uboższa 
klassa, lecz tylko znakomitsza i zamożnieys/a 
należv do wyborów, (Przez klassę Jednak 
znakomitszą i zam ożniejszą nierozumie się sa­
ma szlachta; ta bowiem ledwie naymnieyszą 
część sk łada  zamoźnieyszych obywateli.) To 
nowe prawo przeszkadza nawet wielu nadu­
życiom, a mianowicie tak im  iakiego d a ł  nieda­
wno przykład  pewny bogaty kupiec; w ręk u  
•którego iak powszechnie twierdzą o p a r ł  się 
c a ł y  prywatny maiątek Nepoieona. W  czasie 
wyborów przekupił b y ł  k ilkuset .najemników, 
ce lem  utrzymania swoich kandydatów, t l a ł

każdem u z  przekupionych patent na kupiectwo, 
ezem n a d a ł  im prawo głosowania! Strona 
buntowników (gdyż w ed ług  w łasnego zeznania 
niektórych deputowanych s trony lew ej,  niemożna 
ich inaczey nazwać) przewidziała, ż e K ró lw z d a ­
rzeniu potw ierdzenia nowego prawa nieomieszka 
z praw swoich korzystać, to iest rozwiązać 
iak nayspieszniey izbę i naznaczyć nowe wy­
bory. Tak decyduiący środek os łab iłby  w pływ  
buntowników. Dla tego to postanowili wszel­
kich u ży ć  sposobów-, aby tylko przeszkodzić 
przyjęciu pomiecionego prawa i gdy tylko po­
łączone  ich usiłowania pomyślnie p rz y jd ą  do 
skutku, postanowili spokoynie czekać dalszych 
pom yślnych okoliczności. W zdarzeniu zaś 
gdyby się  im n ieuda ło ,  użyć wszelkich ś ro d ­
ków do buntu , przygotowanego w prow in- 
cyiach. Tak odważne przedsięwzięcie p o ł ą ­
czone b y ło  z widocznem niebespieczeństw em 
i potrzebowało nie równie więcey czasu, an i­
żeli im pozostawało. A tak rew o lu c jo n iśc i  
na jp rzód  musieli starać się o zw łokę 
czasu, do czego p o s łu ż j ł a  im następująca 
okoliczność: Pierwszy proiekt praw,a u ł o ­
żony przez Mmisterium poprzednicze, w’krót- 
ce po zgonie X iążęcia  Berrj- n a  tein 
za leżał,  aby koniecznie uczynić pewne zmia­
ny w konsty tucji .  Poźriiey roialiści zay- 
m uiący praw ą staonę izby, byli tyle z nie<m 
niekontenci ile i rewolucyioniści; lecz pierwsi 
ożywieni szlachetnemi uczuciami, uczynili ofia­
rę  z zdań swych w łasnych , a chcieli utrzy­
m ać  podobne Ministrów. Lecz gdy roialiści 
działali przeciwko w łasnem u przekonaniu , 
niemożna za tern b y ło  polegać na ich s ta łą  
pomoc. Niektóre nawet okoliczności kazały  
się spodziewać niezgody i między nimi sam y­
mi, Nadto proiekt s k ła d a ł  się z czterdziestu 
pięciu a r tyku łów , przy tern m ia ł  wiele odmian 
i dolatków, które zapewne bardzo wiele za­
b ra łyby  czasu. Lecz jakiż piorun spadł na 
rewolucyionistów, kiedy Ministrowie nad wszel­
kie spodziewanie sami cofnęli «wóy proiekt i m ia ­
sto iego podali inny podwoyną mający korzj'śĆ; 
raz źe niezawierał nic przeciwnego koństytu- 
cyi, a po wtóre, iż s k ła d a ł  się tylko z kilka 
n ad e r  krótkich  i prostych artykułów .

( Dokończenie n u stą p i. )

w  P e t e r s b u r g  u. 

w  d r u k a r n i  ty o i e n n e j  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E SslE SE  IE1 M ŚCE


